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OWOC DOŚWIADCZEŃ
ROLNICZYCH.

(C iąg  dalszy— r a t r z  N r. 17).

Koszty ulepszenia świń rozpłodnikami ma­
łych ras angielskich, sprowadzanemi z Nie­
miec, są o wiele mniejsze niż krzyżowanie 
rozpłodnikami wielkich ras angielskich.

Ulepszenie drobiu krajowego tyczy się, 
tylko kur. Francuzkie kaczki i gęsi, jedy­
na doskonalsza rasa tych dwu gatunków, nie 
zwróciła na siebie uwagi naszych rolników.

b) Usiłowanie zaprowadzenia doskonal­
szych narzędzi rolniczych, tak do uprawy ro ­
li jak  i sprzętu, przechowywania, czyszczenia, 
przerabiania i siewu ziarna i innych płodów 
rolniczych, upowszechniło się u wszystkich 
rolników krajowych. Różnice istniejące w 
tym  względzie zależą jedynie od -stopnia 
zamożności i pomyślności gospodarczej.

c) Trzeeicm z rzędu, jednem  z ważniej­
szych ulepszeń, są dreny. Potrzebne-są ko­
niecznie w rolach mniej lub więcej wyma-

kających i niezdatnych do wszesnej na wio­
snę uprawy; chociaż jednak 4/r, części na­
szego kraju  domagają się tej melijoracyi gwał­
townie, dla kosztów jednak jakie ona za 
sobą pociąga, rzadko dla, kogo są do zapro­
wadzenia możebne. W ypada przecież zwró­
cić na nie wytężoną uwagę; okolice nasze do­
magają się drenów koniecznie, a najlepszym 
dowodem ioli skuteczności i Jfcdetatych re­
zultatów są np. niektóre pola w m ajątku 
Kociołk' .p. Łuszczewskiego, ij-riab -cy  p. 
Manugiewicza.

'd) Zaprow adzenie na większą, 'skalę upra­
wy roślin pastewnych i okopowych jest je ­
dnem z najracyjonalnitjszych środków po­
stępu w upraw ie roli i podniósieńiu jej liro-, 
dzajności.;. Koszt tego rodzaju ulepszenia 
jest dość znaczny, ale opłacający się.

e) X)f> rzędu postępowych ulepszeń na­
leży bezwątpienia płodozmian, który rozdzie­
lilibyśmy na regularny i ruchomy; niema 
bowiem gospodarstwa całkiem bez płodo- 
zmianu. Regularny płodozmian zasadza się 
na jednej i tej samej ilości corocznego wy­
siewu każdego gatunku ziarnty roślin oko­
powych i pastewnych, nie lubi czarnych, nie- 
podsiewanych ugorów, i . wymaga eo ipso 
większej ilości nawozów, przynosząc nato­
miast większe i jednostajniejsze corocznie re­
zultaty, niż płodozmian ruchomy, ktorego 
nie ceclmjo . żadna systematyczność, który 
nie określa się powyższemi warunkami i

którego egzystencyjc przypisać najczęściej 
należy brakowi nawozów.

f) Jednostajne, obfite i obrachowane kar­
mienie inwentarza należy dziś słusznie do 
nąjpierwszych usiłowań postępowych rolni • 
ków. W adliwem karmieniem przez nie- 
jednostajność, nazywamy dawniej upo­
wszechnione karmienie, w którem zwierzę­
ta  domowe przechodziły na wiosnę nagie 
z suchej paszy na zieloną, w jesieni tuczyły 
się mając pod dostatkiem pastwisk, a w zimie 
poprzestawać musiały na karmie lichej; w 
kwietniu zaś i początku maja na głód popro- 
stu skazane były. Nieracyjonalnem też, nie- 
gospodarnem karmieniem było np. żyw ienie 
inwentarza długą słomą, zamiast sieczką z 
otrębami, kuchami, wywarem t. p. odpad­
kami;-zdatneini do pastewnego uzupełnienia 
słomy; z drugiej strony, megospodarnem 
karmieniem zwierząt jest zasilanie ich tak 
drogicmi surogatami, jakien i są: ziarno, mą­
ka, kwaśne mleko etc.—Zasady Grmvena„ 
ńią dziś pod tym względem wszędzie już  
znane.

g) Nawozy sztuczne nie upowszechniły 
się wcale w naszym kraju. Handlowe są 
zanadto kosztowne w stosunku do swej uży­
teczności rolniczej, a robienie ich z korzy­
ścią w miejscu ich użycia, lub jego pobliżu, 
wymaga większe,, łatwości nabycia potrzeb­
nych potemu materyjałów nawozowych.

Lekcyja przedmiotowa 
0  K A N A R K U .

(ODCZYT)
przez

A d o l f a  D y g a s iń fu k ie g o . t

M ógłby ktoś zapytać, dlaczego lekcyja na­
sza ma być o kanarku. Odpowiadamy, żc 
jest to zupełnie dowolnie wybrany temat. 
Każdy przedmiot, podpadający pod zmysły 
dziecka, może przedstawiać dla niego szereg 
interesów, a tein samem może być korzy­
stnie użyty w naliczaniu.

Lekcyja o kanarku czy o kocie, o kredzie 
lub o fijołku, nie jest niczem innem, jak  tyl­
ko fragmentem z dziejów ludzkiego pozna­
nia. T/udzie od niepamiętnych czasów i na 
różnych stopniach swego wychowania zaj­
mowali się każdym z tych przedmiotów, dą­
żyli do poznania go, do sądzenia o nim, do 
wyciągnięcia ztąd dla siebie moralnych i ma- 
teryjalnych korzyści. Pierwsze jęli pozna­
nie było zapewne zmysłowe, powierzchow­
ne; w następstwie, w miari^doskonalenia się 
ludzkości, w miarę postępu obserwacyi, po- 
zn .ni<ęj;-rosło, potęgowało się, uduchowniało 
się, że rak powiem. W dzięczność'w ysoka 
należy się pradziadom ludzkiego rodzaju za. 
przekazanie nam, ich potomkom, udoskona- 
’onych władz poznania i za zarobki d< ko- 
nane przez nich przy mniejszym stopniu 
możności. ,

C dy nam bowiem dzisiaj przychodzi wy­
chowywać naszą dziatwę; to, jakkolwiek te­
oretycznie może ktoś tu i owdzie doświad­
czać różnych skrupułów, może się czuć źle 
lub dobrze uprzedzonym do różnych wycho­
wawczych przekonali, jednak byleby mu za­
leżało tylko na znalezieniu prawdy rzeczy­
wistej, to niezawodnie dojrzy jedno, miano­
wicie, iż my w dzisiejszej epoce posiadamy 
bardzo znaczne bogactwo pedagogiczne, tak 
ze względu na metodę, jako też i troskliwie 
opracowany inateryjał, oraz najrozmaitsze 
środki pomocnicze. Samo chyba oryjentowa- 
nie się w tom bogactwie; sama kwestyja za­
stosowania samodzielnego stanowić może tru ­
dności jakieś dla pedagoga. A le bądźmy 
pomni znowu na to, że w miarę wzrostu 
wspomnionycli bogactw wzrosły i obowiązki 
każdego uspołecznionego człowieka. I  nie 
dziw, bo wzrosły potężnie zdolności spro­
stania tym obowiązkom. Jeżeli więc eobądź 
przedsiębierzemy, a chcemy to zrobić dobrze, 
z góry jesteśmy pewni jednej rzeczy: żc nas 
oczekuje bardzo mozolna praca. Ten obo­
wiązek nietylko sumienność pracownika ma 
na względzie. Pracować—choćby najsumien­
niej — ale nieprodukcyjnie, niewolno już 
tak dalece synowi 19-go wieku.

W  rezultatach najwidoczniejszych powi­
nien on wykazać, iż ze zupelnem przeświad­
czeniem o prawdzie kroczy ku celom, które 
nie spotkają się z zawodem, - że nie działa 
na chybił trafił. Pamiętajmy, iż nowożytna 
praca ludzkiej myśli odbywa swój pochód 
pod sztandarem wywieszonym niegdyś przez 
wielkiego myśliciela: myślę, więc jestem. Jest

to fundament bardzo ważny, według które­
go musimy mieć jakąś pewność powodzenia, 
gdy się zabieramy do działania. W prawdzie, 
błądzić jest rzeczą ludzką—i nasza pewność 
może być błędem w oczach przyszłości. To 
też przez pewność rozumiemy tylko ten sto­
pień prawdy, jak i przy całych wysiłkach 
w danej epoce za pewnojfti musi być uzna­
ny. Tak błądzić wolno i tak błądzić jest 
to przecież skutecznie, zasadniczo pracować. 
Błąd taki miewa swoje świetne tradycyje i 
bywa drogą, do prawdy, jako jej kontrast. 
Nie mamy atoli przekonania, ażeby praw da 
miała podwójne Janusowe oblicze, ażeby np. 
istniały inne prawdy dla warstw ludowych 
a inne dla wykształeeńszych. Różne stopnie 
ludzkiego poznania, odmienne punkty wi­
dzenia nie mogą żadną miarą, modyfiko­
wać tożsamości prawdy. Rzeczą dzieła 
wychowania jest postawić sobie za punkt 
wyjścia, o ile można, najjaśniej oświeconą 
prawdę- bo od tego wszystko zależy. Mnie­
mamy więc, iż biorąc zmysły za podstawę, 
jesteśmy w zgodzie z ową. ważną zasadą, ja ­
ko nie nie istnieje xv umyśle, coby nie przeszło 
przez zmysły—nawet umysł sam. Zachodzi 
pytanie ważne, dla jakich to dzieci ma być 
nasza przedmiotowa lekcyja o kanarku. O tym 
ptaszku bowiem możnaby powiedzieć nie­
zmiernie pouczającą lekcyję? nawet dla do­
rosłych, a jakiś specyjalista mógłby na ten 
temat przedstawić piękne ornitologiczne stu- 
dyjum, zajmujące tylko uczonych ludzi. 
Lekcyja nasza w każdym razie nie jest le- 
kcyją zoologii, może być tylko wstępem do 
mającej nastąpić kiedyś w przyszłości zoolo-



II .
Jakiż jest rezultat powyżej wzmiankowa­

nych ulepszeń rolniczych?
M iarą sprawiedliwą pod tym względem, 

powinna być skala dobrobytu,* czyli postę-j 
pu materyjalne;go. Otóż dobrobyt podniósł 
się bardzo niewiele w gospodarstwach fol­
warcznych, lub pozostał na dawnom sto­
pniu. Nie mówiąc ju ż  o Kuiigresówce, 
gdzie do przesilenia ekonomicznego przy­
czynił się niemało przewrót społeczny" z 
przed laty kilkunastu, widzimy, żc i w Księ­
stwie Poznańskicm bardzo wiele folwarków 
z rąk  polskich przeszło w ręce niemie • 
ckie. Nawet właściciele i dzierżawcy" fol­
warków wyznania mojżeszowego doświad­
czyli w ostatnich kilkunastu latach tyle nie­
powodzenia w swoich gospodarstwach, że 
zniechęciwszy się do rolnictwa, uważają go 
jako  zawód niewdzięczny, J  edni tylko nie ta­
cy doznają^ powodzenia w rolnictwie, trw a­
le niezależnie od wszystkich zmian spo­
łecznych.

Tymczasem gospodarstwo folwarczne uwa­
żane jest powszechnie za daleko korzystniej­
sze od małych gospodarstw rolnych; prócz 
tego uchodzi za społecznie doskonalsze i 
pożyteczniejsze’dla Państwa. Przywileje to 
bywają'- pirzynrjmniej w naszym kraju go­
spodarstwom folwarcznym przypńsywane; ma­
ją  też one kredyt stosunkowo większy i tań­
szy, niżeli gospodarstwa małe; hodowla 
bydła, owiec cienkowełnistych, wreszcie tak 
ważny w każdym przedsiębiorstwie podział 
pracy, są tylko możebne do przeprowadze­
nia w gospodarstwach folwarcznych.

Wbbec więc społecznej ważności gospo­
darstw  większych, i konieczności ich coraz 
większego rozwoju, gdzież przyczyna tak 
trudnego ich postępu i stosunkowo niewiel­
kich rezultatów matcryjalnyeh, jakie przy­
noszą? Dlaczegóż tylko niemcy wychodzą 
zwycięzko z trudnego zawodu? Nie mówi­
my tu o wyjątkach, ale o ogóle. Czyż mo­
gą nauki rolniczo ratować jodnycb a gubić 
drugich? Niemcom zapewniają, dochody; 
dla nas czynią jc  bardzo prokleinatyczneini?

( dok. nast.).

Wiadomości Bieżąca.

—  Ma dotkniętych powodzią powiślan w San­
domierskiem pirzybyło: od K . S. rs. 2; — za

gicznej lekeyi o kanarku; jebt to więc dzi­
siaj lekeyja dla dzieci, uczących się jeszcze 
wszystkiego, a w których nie żachodzi. by­
najmniej piotr/oba umysłowa specyjalizowa- 
nia wiedzy na piojcdyńcze nauki.

N ikt przecież nie zapuzeczy, że każdy 
pu-zedmiot z otoczenia dzioeka dostarczą te­
mu dziecku wrażeń, że brak takich przed­
miotów spowodowałby niemożność edukacyj­
ną; przedmioty zatem do lekeyi muszą jbyć 
brane z togwświata zewnętrznego, który nas 
nii ustannie wychowuje. Naszą piownÓścią, 
naszym pranktem wyjścia pracy wychowaw­
czej jsa.ńtedy zmysły. Nie wstydźmy się te­
go, że nasza wysoka godnbść moralna mia­
ła  piochodzenio zmysłowe; owszem, chlubnym 
tylko Smoże by# taki demokratyczny pioczą- 
tek hierarchii wszech-władz umysłowych. 
W  dzisiejszej nauce wszystko oświadcza się 
za tą genezą; prrzeto, o ile nas stać, pragnie­
my być wiernymi ep>occ: mamy to sobie na­
wet za społeczny ot/owśjzek. Sądzimy;# Iż 
w naszej przedmiotowej lekeyi o kanarku 
poruszymy kwestyje dla umysłu dziecka do­
stępne a związek z tym ptakiem mające; są­
dzimy, iż dzieci, jakkolwiek codzień widzą 
kanarka, mają o nim bardzo słabo piojęcic, 
tak jak biedny wyrobnik ma słabe pojęcie 
o kamieniach, które roz łrja  młotem na go­
ścińcu, a człowiek zapialający latarnie gazo­
we nie zdaje sobie sprawy z piojęcia gazu. 
Powiedzieliśmy, iż kanarek jako przedmiot 
lekeyi jest dowolnie wybrany, jednak do­
wolność ta ma także swoje-''granice Dzieci 
prawie wszystkie kanarka ju ż  widziały, ma­
ją  o nim pojęcie ogólne, niewyraźne, które

sprzedane dwie pniry pantofli damskich, nie- 
mających właścicielki, (patrz ogłoszenie w 
Nr. 14 „Tygodnia”) 1-3. 4.— Ogółem, z po­
przednio złożonemi rs. 272 kop. 22.

—  Wybory. Miesiąc już  tylko oddziela nas 
od terminu, wyznaczonego na odbycie wy­
borów do władz Towarzystwa Kredytowego 
ziemskiego z naszej okolicy. Od wielu 
z wiejskich czytelników Tygodnia odbieramy 
zapiy tania: '„Czy dyrekeyja szczegółowa
piotrkowska otworzoną zostanie;—i czy jej 
to przyszły skład ma być przedmiotem 
zbliżających się wyborów?”

Niestety, nic jesteśmy w możności kate­
gorycznej na to udzielić odpowiedzi. Powo­
łanie do życia tyle ważnej dla stowarzyszo­
nych instytucji me przestaje być probleina- 
tycznein wielce. SkŁępiowana w samym za­
wiązku fatalnie dlań rzuconym warunkiem 
otworzenia wydziału liypiotęeznogo przy tu ­
tejszym sądzie, nie może przekroczyć zacza­
rowanego koła, które czas, lóżnostronnoścc. 
zapatrywania się sfer decydujących — i 
skrzętna eneegija prywatnych, a w ię-c, jak  
to zwykle bywa, wprost przeciwnych sobie 
zabiegów, zacieśniająAebraz więcej i wię- 
cej. _

Minione, bezowocnie dotąd, lat cztery 
pio winny były. zdaje się, wystarczyć dosta­
tecznie do zbadania, wyjaśnienia i ostatecz­
nego uregulowania tej kwesty i. Narozpra- 
wiano się, o niej co niemiara i napisano nie­
mało. Nie wdając się też przeto w pio- 
wtarzanie i przeżuwanie zbyt znanych już 
i wyczerpanych za i przeciw" argumentów, 
za właśoiwgŃ p>oczytujemy jednak rzucić 
stowarzyszonym zapytanie:—czy nie nale­
żałoby nareszcie, piorzueiwszy drogę parafi- 
jalnych, zaściankowych zabiegów, skorzy­
stać z wyborczego zjazdu, by dojść w tym  
ważnym przedmiocie do jednolitego, niezlydns- 
go dla celu porozumienia?■

Nic jest ono zaś bynajmniej ani tak tru- 
dnem, ani niepiodobliem, jakby się to z do- j 
tychczasowego przebiegu sprawy zdawać 
mogło.— Prżęciw interesowi (i-ciu powiatów 
występują, stowarzyszeni 2 hnych  i to mc- 
spiełna nawet, ściśle rozważając objawiane 
z tycli teritoryjów zdania. Niech więc pier­
wsi zrzekną 'się tak wstrętnej drugim unii:— 
a ostatni, chość część tej energii, z jaką  za 
utrzymaniem in statu quo antę obstają, 
niech zużyją na wyjednanie upragnionej

iny tu obowiązani jesteśmy zamienić na po­
jęcie oznaczone i należycie zszerogowane w 
pojęciowy łańcuch. VY ybór nasz wice, mógł 
ptaść tylko na przedmiot znany, aby od rze­
czy takich znanycli można było zdążać do 
nieznanych; na przedmiot jakiś blizki w o- 
toezeniu dziecka, aby piotcin można było 
sięgnąć do rzeczy dalszych 1 najdalszych. 
W ybór nasz mógł piaść tylko na przedmiot 
konkretny i dotykalny, aby później można 
było wstąpić w dziedzinę owej abstrakcyi, 
która ze zmysłowości powstała. K anarek 
jest tedy przedmiotem, na którym odbędzie 
się wychowawcza opioracyja ogólnego pozna­
nia dziecka; opieracyja, która będzie dotyczy­
ła  tak dobrze nauki zoologii, jak  fizyki, me­
chaniki, fizyjologii, naukijjęzyka, arytmetyki, 
geometryi, estetyk', historyi i t. d.ffmówiąc 
najogólniej, umysłowi naszemu przytomna 
_est podczas lekeyi metoda wychowania ro­
zumu i uczuły za pomocą zmysłowego po­
znania różnych rzeczy.

Od czego tu  zacząć taką lokcyję z dzieć­
mi mułemi? Pod tym względom trzeba zau- 
ważjyńhż nawet najclementarniejsza lekcyja 
powinna być obmyślana przez nauczyciela 
i pirzy gotowań a.

Dajmy na to, iż lokcyję () kanarku za­
czniemy od wielkości tego pitaka. Ale po- 
w iedzięć dzieciom, albo na tablicy napisać, 
jak  wielki jest kanarek, zadanie żadne i wca­
le nicpiodagogiczne W takim stadyjum roz- 
wojowem dziecka. Zadajemy sobie piytanie, 
czy dziecko ma już pojęcie jakich wielkości. 
Z poprzednich lokcyj powinnoby je  posiadać, 
ale może piojecie to jest jeszcze niedokładne.

dla siebie decyzyi władz co do zm iany 
teritoryjalnego zakresu okręgów sądowych; 
niech nakonioc tych zabopiólnycli ustępstw 
wypływem będzie poważna zgoda w przed­
siębranych staraniach:—to, nie w ątióny, i 
pożądany w krotce uwieńczy ją  skutek.

Dziś- cierpią nader z tego powodu inte­
resy stowarzyszonych 6 powiatów,—szwank 
ponoszą właściciele miejscy, a poniekąd i Sr 
wszyscy mieszkańcy,—a towarzystwo kro- t i r  
dytowe miejskie, w chwili przewidywanego 
zatwierdzenia swego, nil? znajdzie w ustawie 
wyznaczonego mu opieku uczegrcHrzytuiku.

W szystko to jest prawdą niezaprzeczoną 
i smutną, warto wiće' o niej pomyśleć!...

—  Koncert Niedostatek towarzystwa d ra ­
matycznego, wynagradzają nam w tegorocz­
nym sezonie koncertanei. Oto po dwóch 
niedawno słyszanych koncertach, lti maja bę­
dziemy mieli trzeci,—tym razem dajiicy już 
zupełną rękojmię powodzenia i zupełnego 
zadowolenia słuchąćzów, przez same naz wi- 
ska koncertantów. P an  Cieślewski, piierw szy 
tenor opary warszawskiej, powracając z te­
gorocznego sezonu zimowego ze Lw ow a, 
do o])ery warszawskiej, do której znów zo­
stał zaangażowany, zatrzymał się u nas i da 
koncert przy współudziale p. W ojciechow­
skiego. znanego fortepianisty, który nie­
gdyś z Apolinarem Kątskim w zagranicz­
nych jego występował koncertach. P ro g ra - 
mat w mowie1 będąćego koncertu, nader u- 
rozmaicony i dający pole popasu talentom  
artystów, znany już piuiliozności naszej z 
rozlep)ionych od p>aru dni afiszów.

— Szanowny reżyser ostatniego teatru ani a- 
torskiego na dochód straży i prugimnaz y- 
jum, ma pi o do Im o chwalebny projekt zająć 
się urządzeniem nowego przedstawienia na 
dochód piowodzian sandomierskich. N i^ w ą -  
tpimy ani na chwilę, że tak  szanoy m aina- 
torowie i amatorki, jak 1 cala piublicznośc, 
przyczynią się jak  najchętniej do urzeczy-

1 y is tń ic n ia  te g o  p ro je k tu .
— Straż ogniowa pragnąc jak  najkorzyst­

niej spiożytkowac. dochód otrzymany z 0- 
stamiego przedstawienia amatorskiego, zaku,- 
piiła i sprowadziła już  dla jednego ze swych 
oddzialow (V) sikawkę najnowszego systemu 
z fabryki Troctzera w W arszawie. W ar­
tość takowej, jak nas objaśniono, w ynosi'o- 
koło 500 rs.:—prócz powyższego wydatku, 
P ada Nadzorcza, mając jeszcze odpowiedni

Następmje pytanie drugk;, czy dziecko mie­
rzyło różne rzecz) drugiemi rzeczami; mie­
rzenie'bowiem jest walnym środkiem, wspie­
rającym nasze pioznanie. Ju ż  bardzo mą- • 
drym musiał być człowiek, gdy zaczął mie­
rzyć; sądzę, iż musiał on wtedy umieć li­
cz w . Jakież jest piochodzenic mieizenia?
Jest to porównywanie rzeczy z so-r. Czy 
mówię,; że długość stołu wynosi 4 łokcie, czy 
też pioniadam, żfe łokieć, jest 4 razy krót­
szy od długości stołu, wychodzi na jedno. 
Kanarka najłatwiej mierzyć inneno j> aka- 
mi, stawiamy go więc obok znanycli dzie­
ciom ptaków: głjsi, gołębia, wróbla. Wycho- 
wańcy obserwują, zaciekawieni i wydają ko­
lejno* sądy: kanarek jest mniejszy od £ ęh , 
kanarek jest mniejszy od gołębia, kanarek 
jest tyli,,'^co wróbel. Może w gabinecie szkol­
nym znajduje się wypchany strzyżyk, pta­
szek najmniejszy z krajowych, od którego 
kanarek jest większym. Jeżeli tak jest, to 
marny pirawo wymagać, aby dzieci popraw* 
nie i całkiem samodzielnie wypiowiedzialy 
rezultat obserwacyi swej w takiej formie: 
„kanarek nie jest pitakiem wi' lkiin, jak  gęś; 
nie jest pitakiem średniej w7olkości, jak  go­
łąb; nie jest też ptakiem bardzo małym jak 
strzyżyk; a więc kanarek jest pitakiem ma­
li m, tak jak  wróbel.” Dla. uczniu ,v jakiej 
wstępnej klasy mogłoby to nawet być tema­
tem najprostszego piśmiennego wypracowa­
nia. Jednak  mierzenie wielkości tu się r e  
zatrzymuje. Ludzie ustanowili sobie w ła­
sną miarę; trzeba, ażeby dzieci nauczyły się 
używać tej miary i dopiiero wtedy cenie ją  
będą, ilekroć zajdzie piotrzeba. Są w szko-



fundusz do rozporządzenia, postanowiła wy­
budować nową szopę dla tegoż oddziału V 
na Krakowskiem Prze Imieściu.

—  Łąki kupieckie. W  dniu 30 kwietnia 
r, b. oddano z licytacyi w dzierżawę dwie 
łąki. należące do zgromadzenia kupieckie­
go, rocznie za rubli srebrem 48;—dotych­
czas te same łąki dzierżawiono za rubli sre­
brem  3, kop. 80!...

—  Zakład stolarski „Rodzina” utworzył już 
skład mebli gotowych, w domu Mi.cłrelsona. 
obok magistratu, w lewej oficynie na dole.

—  Towarzystwo Kredytowi miasi prowii, 
cy/onalnych w Kroieshne Pr Iskiem zwolna się 
zbliża do urzeczywistnienia. P ro jek t jogo 
ustawy wypracowany p zez władze Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego, obiecując 
nowej instytucyi pomoc moralną i zasiłek 
pieniężny, znajduje się obecnie w Petersbur­
gu, i jak  donosi telegram „Dziennika 
W arszawskiego'4, już przystąpiono do roz­
trząsania go w rninisteryjum skarbu. Celem 
nowego Towarzystwa, jak wiadomo, jest da­
wanie pożyczek w listach zastawnych na 
nieruchomości w miastach gubernijalnych 
Królestwa. Działalność zaś Towarzystwa, 
według projektu ustawy, rozpocząć się bę­
dzie mogła zaraz, gdy przyua jmmej w 5 
miastach zechce przystąpić do stowarzy­
szenia po 30 właścicieli nieruchomości, u- 
bezpicczonych w każdem na 1 milij on rubli.

— Ze sprzedaży nasion kwiatowych, jako 
daru na miejscowy szpital, zebrano dotąd rs. 
5. Reszta jest do sprzedau , po cenach b. 
nizkich w domu Rozencwejga, naprzeciw 
kościoła farnego, na 2-m piętrze od godzi­
ny  11 do 6 po południu.

—  Nędza Wyjątkowa. Józef Kędzierski ex- 
gorzelany, chory od kilku miesięcy—żona 
i 3 dzieci. Dom Uniszewskiego na Krakow - 
skiem Przedmieściu.

—  Pożarów w guberni naszej, w miesiącu 
marcu, było 17, strat zaś na  36,420 rs.

— Komitet Muzeum Przemysłu i Rrlmctwa. podaje 
do wiadomości publicznej, i z z mocy deeyzyi J .  W. 
Genurał-Gubernatora, odbywać się będą n lokalu mu- 
zenm (plac krasiński 3) odczyty, obejmujące kurs cu­
krownictwa, do którego wejdą wiadomości związek z 
cnkrownictwem mające, z zakresu fizyki, chemii, me­
chaniki, buehalteryi fabrycznej i rysunków technicz­
nych.

Wiadomości z fizyki wyłożone będą przez p. Dzie­
wulskiego, chemija teoretyczna i praktyczne zajęcia w 
pracowni chemicznej muzeum przez p. Milicera, me­
chanika przez p. Woyno, bucbaiteryja fabryczna przez

lc miary łokciowe, pół łokciowe i ćwierć 
łokciowe. Dzieci próbują same każdej. 
Łokciem dobrze im było zmierzyć dawniej 
szerokość ściany i tablicy. ITraz, aby o- 
znaczyć długość kanarka, biorą calówkę, 
ale niechże wprzód oznaczą granicę dłu­
gości kanarka: „od końca dziobka do końca 
ogonka.” Jeden z uczniów lub dwaj mie­
rzą i mówią głośno „tyle a tyle cali wyno­
si długość,” inni mogą to zanotować, gdyż 
chodzi tutaj o to, aby cała klasa była zaję­
to i zainteresowana, aby zajęciu umysłowe­
mu towarzyszyły odpowiednią czynności, jak  
się to dzieje i na świecie wśród ludzi doj­
rzałych. Następnie niech dzieci zmierzą w 
podobny sposób szerokość ptaka, która jest 
szerokością dwojaką: najmniejszą gdy ptak 
m atfk rzyd ła zwinięte i największą, gdy je  
rozpostrze. Gdy zaś podobne mierzenie do­
konane zostanie i pod względem szerokości, 
wówczas niechaj dzieci poprawnym językiem 
opowiedzą to wszystko, co robiły. Jeżeli 
nauczyciel zaś uważa za rzecz właściwą, 
niechaj to i opiszą. 1 aka czynność może 
zająć produkcyjnie nawet całą godzinę czar- 
su; ale czasu nie żałujmy, ilekroć dobrze 
go marnujemy. Tylko za tę cenę boniom 
kupuje.ćsję wychowanie człowieka. Jeśli 
znowu za jaki miesiąc przyjdzie oznaczyć 
wielkość innego ptaka, dzieci wykonają to 
same i z wielką też łatwością opowiedzą lub 
opiszą,, bo repetitio est mater studiorum.

Drugą, kwestyję może stanowić dla nas 
upierzecie kanarka. Powiedzcie mi, czy ka­
narek cały jest pokryty pierzem ? Dzieci 
czemprędzej patrzą na przedmiot i wyłącza-

p. Zielińskiego, rysunki techniczne przez p. Vor- 
brodta, nauka zaś cukrownictwa przez p. Stankiewi­
cza. Odczyty te rozpoczną się d. 2 (14) czerwca r. b. 
i trwać będą do połowy września. Pierwszeństwo przy 
zapisywaniu się na te odczyty pozostawione jest mło­
dy n maziom pracującym przy fabrykach cukru. Z te­
go powodu kandydaci czyniący zadość powyższemu wa­
runkowi, zechcą wcześniej, nadesłać do kancelaryi mu­
zeum zawiadomienie o zamiarze korzystania z odczy­
tów stanowiących kurs cukrownictwa. Opłata za wszyst­
kie odczyty i praktyczne zajęcia w praeowni chemicz­
nej poaezas trwania kursu cukrownictwa wynosi rs. 50.

—  „ N iw y "  zeszyt za pierwszą połowę b. m wyszedł 
z druku i zaw iera:

„W  sprawie oświaty i wychowaniu.”  Y. O egzami­
nach, przez Ploryjana Łagowskiego. — „Towarzystwo 
Kredytowe Ziemskie i jego potrzeby w obecnej chwili,” 
przez H enrjka  Wiercieńskiegc — „O Janii Kochanow­
skim, trzy odczyty,” przez hr. St. Tarnowskiego.—„Czy­
ja  wina? Obrazek dramatyczny w 1-ym akcie,”  przez 
Henryka Sienkiewicza.—„Sprawy bieżące, X X I,” przez 
L igęzę .— „Spostrzeżenia meteorologiczne w Obserwato- 
ryjum Warszawskiem za miesiąc marzec,” przez R. B.

— „Ogrodnika Polskiego’?- zeszyt 9, za pierwszą po­
łowę b. m. wyszedł z druku i zawiera:

Ze wsi, przez J .  B. K. — G rafsztynek (z chromolito- 
gratiją ), przez E . Jankow skiego — U praw a warzyw w 
inspekcie (dokończenie), przez Jó z efa  K aczyńskiego.— 
W zory  kw ietników  i sposoby ich  obsadzania (dalszy 
ciąg), przez I r .  Szaniora.—P a rk  w Gołuchowie; przez 
A dam a K ubaszcw skiego.—Pęd mnie w inorośli, przez W a ­
lickiego. — Ogród pani B or ig’owej w B erlin ie , opisał 
W alery  K rouenberg .—K orespondencyja: Z  Żytom ierza, 
przez M. K aleńskiego.— Nowe książki. — Z prak tyk i o- 
grodniczej. — N otaty ogrodnicze. Odpowiedzi od R e­
dakcji.

LISTY OD REDAKCYI.

— P a n u  i?. St. w Walenczowie. Nadesłaną prenu­
meratę rs. 1 kop. 10 zapisaliśmy jako n a le ż n o ś c ią  
kw a rta ł I  t. j. do 1 kwietnia.

Kop. 70 wręczyliśmy księgarni F. Jędrzejewicza za 
opr. „Wielość światów” .

— P a n u  Szołowskiemu  w Brzezinach. Nadesłaną za 
p. Krzemie nie wskiego prenumeratę, zapisaliśmy jako na­
leżność za kw a rta ł Z

— P a n u  Kostromitinow  w W arszawie. W  dniu 19 li­
stopada ' ióęga'nia komisowa Czarnowskiego w W arsza­
wie zamówiła dlań pismo nasze za kwart. IV  r. prze­
szłego; obecnie zamawia za kwart: 11. r. h. Ponieważ 
przesyłki nie przerywaliśmy, należy nam się zatem 
jeszcze rs. 1 kop. 10 za kwar. T r  i .

—  P anu  J . Olszewskiemu w Tuszynie. Od 1-go Kw. 
przestaliśmy wysyłać. Należy się jednak zakwart. 1 r. b.

— P a n u  Kohn w Częstochowie. Brak u pana ścisłego 
wykazu. Zamówienie pańskie dla pana F. na kwartał 
II, przepisaliśmy na kw a rt 1 .—Kwartał zatem H  po­
zostaje nieopłacony.

— P a n u  J .  Z . w  lizerzęciycach. Księgarnia p. Pace* 
wicza pobrała prenumeratę na kwartał I I  r. b.; pozo­
staje do opłacenia kwartał poprzedni t. j .  I.

— P . Samoukowi w  Petrokowie. A rtykuł pański mo­
że mu być zwróconym w Redakcji w godzinach ozna­
czonych.

ją  części nieupierzone: dziób, oczy, nogi. 
Czy wszystkie pióra na kanarku są jedna­
kowej w ielkości V Mędrsi zaraz spostrzegą 
pióra ,wieikie w skrzydłach i ogonie, pióra 
znacznie mniejsze pokrywające- resztę ciała, 
oraz puch, który u ptaków jest najmniejszy, 
najgęstszy ! na samym spodzie, tak jak  puch 
na futrach zwierzęcych. Jeżeli nauczyciel 
sądzi, iż dzieci nie znają różnych części pió­
ra, to niechaj pióro jako egzemplarz wystą­
pi na scenę, niechaj będzie analizowane a 
części jego wskazane palcem i nazwane. 
Czy wszystkie pióra ułożone są na ptaku 
jednakowo ? Nie, odpowiedzą dzieci, bo oto 
pióra duże w skizydłach i ogonie rosną obok 
siebie w kierunku poziomym; pióra średniej 
wielkości leżą jedne na drugich dachówko­
wato a puch gęsto porasta na skórze w kie­
runku pionowym. Z kwestyją upierzenia nie­
rozłącznie związana jest kwestyja ubarwienia, 
Dzieci zapytane, jakiej barwy jest kanarek, 
odpowiedzą z pewnością, że ma on barwę 
żółtą. Przygotowany na taką-niedokładną 
odpowiedź nauczyciel, musi zmysłami kie­
rować tu  równie jak  iw  innych razach, tak, 
ażeby dzieci same poprawiły własny błąd 
i pofęły oraz nazwały barwę dokładnie. 
Mamy kawałek wosku, gliny, dukata, mo­
siądzu, piernika i t. d. wszystko to jest prze­
cież żółte; więc przedstawiamy dzieciom i 
zapytujemy, czy kanarek jest żółty tak jak  
dukat lub glina ?

Naturalnie, dzieci odpowiedzą przecząco, 
a jeśli im przedstawimy jeszcze cytrynę, za­
wołają, iż barwa kanarka najwięcej zbliżo­
na jest do cytryny i że przeto kanarek ma

Spostrzeżenia meteorologiczne i sani­
tarne.

Za miesiąc kwiecień 1880 r,

1. Stan powietrza i obłoków.
1) Średnia ciepłota z mieoiąca plus 8,4° R.; najwyż­

sza z doby plus 13,7° najniższa z doby plus 2,3°, 
najwyższa z dnia plus 20°, najniższa z nocy— 1° dnia 
30. Kwiecień tegoroczny cieplejszy od zeszłorocznego
0 3,3° R.

2) Wilgoć: 86,9 (pomiędzy 85—95) h /g r. Saussure’a.
3) Barometr: 747,8 mm. (741—755 mm )
4) W iatr zachodn: i odmiany 12, połudn. 10, wsch.

1 odmiany 9, północ. 6, cicho: - ,iatr silny 1 r. (28 dnia)
wschodni.

5) Dni jasnych 8, w części jasnych 11, deszcz. 15— 
po większej części bardzo mały; deszcze obfite pod ko­
niec miesiąca. Śnieg z deszczem 1 r. w dniu 29-m.

6) Uzon. Średnia z doby 1,4, z nocy 1,8, z dnia
1. Natężenie mocne 3 r., średnie 14, niezabarwiały się 
ojonoskopy podczas nocy jednej przy wietrze bardzo 
słabym wschodn. i przy barometrze 745 mm.

2. Wybitniejsze choroby.
Durzy»a brzuszna z przebiegiem lekkim i przy bar­

dzo słabej śmiertelności: w końcu miesiąc: znanycb
wypadków zebrać można było 18; zapalenie płuc, 
oskrzeli, cierpienia żołądkowo-kiszkowe. A. S.

Licytaeyje w tjubernn 1’elrokowskiej,
— W  d. 28 kwietnia (10 maja) w urzędzie powia­

towym petrokowskim na dzierżawę dochodów propina- 
cyjnych w dobrach rządowych.

— W  tymże dniu w urzędzie powiatowym brzeziń­
skim na dzierżawę dochodów prppinacyjnych na zie­
miach włościańskich w dobrach rządowych Szczawin, 
oraz w dobrach prywatnych instytutowych i majoratach.

— W  d. 30 kwietnia (12 maja) w m. Będzinie na 
sprzedaż 5-u zasehwestrowanych koni.

— W  d. 7 (19) maja w osadzie Żarki na sprzedaż 
4 krów zasekwestrowanyeh.

— W  d. 28 kwietni:. (10 maja) w urzędzie powia­
towym radomskowshim na sprzedaż uschłego na pmu 
drzewa w lasach radomskowskich we wsi*,Sucua W ieś” .

— ■ W  urzędzie powiatowym radomskowskim w dniach 
3 (15) m&ja r. b. i w d. 6 (18) na dzierżawę docho­
dów propinacyjnych w dobrach, prywatnych instytuto­
wych, majoratach, poduchownych i rządowych.

— W  d. 28 kwietnia (10 maja) na dzierżawę docho­
dów propinacyjnych w dobrach rządowych w powiecie 
rawskim.

— W  d. 1 (13) maja r. b. w urzędzie powiatowym 
łaskowskim na dzierżawę dochodów propinacyjnych ua 
ziemiach włościj anskich.

— W  i .  13 (25) czerwca r. b. w  sali posiedzeń są­
du okręgowego petrokowskiego na sprzedaz nierucho­
mości w m. Lodzi pod Nr. 1233 i 1233 z fabryką wy­
robów tkackich wełniany ch.

— W  d. 12 (24) maja w magistracie, m. Łodzi na 
utrzymanie w porządku 17 studzien miejskich i pomp 
w m. Łodzi.

— W  tymże dniu w magistracie m. Zgierza na re- 
paracyję trzech mostów w m. Zgierzu na ulicy Łęczy­
ckiej i Konstantynowskiej.

barwę cytrynowo żółtą. Kwestyja upierzenia 
ptaka, należycie uporządkowana i opowie­
dziana poprawnie przez dzieci, zaleca się 
również jako temat do wypracowania na pi­
śmie. A le niechajże to wszystko nie bedzie 
opowiadaniem nauczyciela, czczą gadaniną; 
niechaj spostrzeżenia wykonywają dzieci sa­
me, a wtedy będą zdobywały bezpośredni.-'  
i na własną rękę pojęcia ustalone, których 
będą broniły, ilekroć przeciw nim wystąpią 
twierdzenia fałszywe. Jest to sposób zdo­
bywania wiedzy z pierwszej ręki, jest to wy­
chowywanie samodzielnego człowieka, jest to 
podawanie mu w rękę metody, którą on się 
będzie przez całe życie posługiwał, czy ja ­
ko badacz, artysta, czy też praktyczny oby­
watel.

Nie jest to jednak koniec lekcyi z kanar­
kiem. Lekcyję tę cenimy za bardzo wysoko, 
abyśmy mieli poprzestać na tan jednostron- 
nem rozpatrzeniu tego przedmiotu. My wy­
chowujemy przecie! A  to "nic znaczy, żc dużo 
mówimy dzieciom, o czem one wiedzieć po­
winny i jakiemi być mają; dzieci powinny so­
bie powiedzieć to same. Takich rezultatów 
nie narzuca się gołosłownie, trzeba je  pro­
dukować czynnie z wiarą w naukę i prze­
znaczenie wyższe człowieka. Kto się posta­
wi jak  Jowisz między dziećmi, kto z góry 
przyjdzie tu z myślą, że dzieci są małe a  
on wielki,—ten nic nie! zrobi.

(d. c. n.);
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OGŁOSZENIA.

są do sprzedania
z wolnej ręki o mil 5 od Petrokowa po­
łożone, rozległości około włók 60, w 
ezem lasu włók około 22.

Ł ąki i pastw iska dostateczne, nadto 
M łyn  w odny i fryszerka . B liższa w iado­
m ość w B u s z e n k a c h , przez P a .a d j z .
___________________________  ( 3 - 0

u
D L A

Piwowara,
lub dla osoby przedsiębiorczy innego powołania, po­
siadającej od 1 1 ,0 0 0  do 0 , 0 0 0  Hubli.

Bliższa wiadomość w Składzie W ędlin K a ro  la  
E lld e ra  w Petrokowie. (3— 1)

II! ILI

Starszego lekarza sztabowego Dr. Schmidta

oliwa słuchu
ulepszona przez D - r a  I I .  D e l l f s c l i a  

leczy każdą głuchotę, jeżeli nie jest od urodzenia, 
usuwa natychmiast przytępienia słuchu i szum 

w uszach.
Najnowsze świadectwo! Błogosławieństwo Bo­

skie spoczywać będzie pewnie na wszystkich 
przedsiębiorstwach Pana, za udzieloną mi oliwę 
słuchu, która przywróciła mi znowu zupełnie 
mój dotychczas przytępiony słuch, .fuż w 24 god. 
po nżycifr ulepszonej przez D-ra M. Deutscha, 
oliwy słuchu starszego lekarza sztabowego D-ra 
Schmidta, ustał szum w uszach, i jestem obec­
nie w miłem położeniu słyszenia wszystkiego 
bardzo wyraźnie. Powtarzając szczerz/s moje po­
dziękowanie, piszę się z pozdrowieniem uniżo- 
nem. O rszag von Andor.

Also-Apse 20 Grudnia 1879 r.
Jedynie pravxlziw a do nabycia z opisem u iy -  

ciaiz[a nadesłaniem trzech B u b li , z ylózonego 
slcladzi

J l M I S Z  ( J B A I * .  
tfiedeń II, Pratcr^trasse 49.

( l i .  i i ’r. Nr. 0679). ( 8 - 1 )  III

GRABIE KONNE AMERYKAŃSKIE
ŻNIWIARKI i KOSIARKI 

W A L T E R  AL. W O O D
Zniwiarko-Kosiarka Canada

ŻNIWIARKI ARRIANCE
nadeszły do Składu Macliin i Narządzi rolniczych

W  A L  R S Z A W I E .

Krakowskie Przedm ieście Jfe 4 0  w prost Hotelu Europejskiego.

(R. m  Nr. 01754). (3—1)

i 5 &

ul. Hr. Berga, w WARSZAWIE.
F iltr y  A lb ert do klarowania wody, które można otwierać i oczyszczać dowolnie (od rs. 4 k. 50).— Filtry 

Albert sprzedają się w Warszawie tylko w Mag. Francuzkim.
K u ch e n k i P a r y z k .e  A la  M inutę przenośne, na których w 4-ch minutach za spaleniem tylko ar­

kusza papieru zwyczajnego można usmażyć befsztyk i otrzymać zagotowaną herbatę, system ten je-t 
bardzo dogodny w razaeli nagłej potrzeby, w podróży i w domu, a mianowicie v nocy (od rs. 1 k. 75).

N akrycie  P a r y s k ie  p osrebrzan e Itu o lz ( 1 2  łyżek, 12  widelcy, 12  noży — razem od rs. 19  k. 
80).—Srebro sproszkowane Bose (z Paryża) rs. 1.—Tace.

M aszyn y p okojow e io  ro b ien ia  m a sła  nawet z mleka, znane W Paryża „ExpeditiTfci” (1 fuat 
masła w 15 minutach) rs. 5.

M aszyn y P a r y z k ie  do ro b ien ia  loddw bez lodu, rozmaitych systemów.
M aszyn y do plisow ania plisujące i prasujące jednocześnie.
K ra n y  P a r y z k ie  au tom atyczn e które natychmiast się zamykają same, skoro tylko butelka jest. 

pełną, lak żć nia traci ani jednej kropli płynu (rs. I).
P-M Te-\oiv (rs. 2 kip. 50) i Świstawki F ra n cu zk ie  dające kilka tonów (od kop. 80).
C las -F eu ilies P a r y s k ie  do łatwego klasyfikowania i silnego złożenia razem u szelkieh papierów 

(Nut, Listów, Gazet etc.) bez najmniejszego rakowych uszkoazenia. (Ceny podług długości od k. 40).
E n crigen e papie” chemiczny Francuzki dla natychmiastowego zrobienia szklanki atramentu doskonałego 

różnych kolorów (kop. 10, 20 i 25).
P a p ie r  F ra n cu z k i do papierosów  Cosm opolite i IJniwersel w książeczkach i w ry -. 

zach. (Należy zwracać uwagę na książeczki fałszowane, które można odróżniać tern, że na każdej jest 
podpis Szpapretz zamiast Pradon, i że na okładce wewnętrznej są litery rosyjskie SP, zam: francuz: CP.

E konom iczn e B rd le -b o u t P a r y z k ie  nic narażające profitki na  pęknięcie i zabezpieczające li, 
chtarze od zbrudzenia (12 sztuk rs. 1 kop. 50).

Nowe K n o tk i noc *.e P a r y z k ie  bez korka i bez papieru, palące się 24 godz. (kop. 20).
Z a p a łk i fra n cu zk ie  liochc Caussemillc & Cie doskonałego gatunku w rodzaju Szwedzkich, przedsta 

wiającc wszelkie gwarancyję przeciw pożarom (12 pudełek kop. 18). Znaczny rabat kupującym 12 pa­
kietów (144 pudełek).

Najlepszy i najtańszy Szuw aks P a r y z k i „d es DeilX M ondes”  z fabryki Chayaribcr & Cic (od 
kop. 5 do 30). Itahat 25%  kupującym 12 pudełek.

Sztuczne Marnki fran cu zk ie  gwarantowane, działające, równie łatwo jak  pierś Matki (od kop. 90). 
E lixir i Proszek oO ^zęhów D-ra Ciunkiewieza.

P o sia ć  m ożna tak że w M agazyn ie F ra n cu zk im  wszelkich artykułów Galanteryjny eh l'a- 
ryzkich, Angielskich i Japońskich, wszelkich artyk. Perfumeryi zagranicznej, Zabawek i t. p. po cenach
n aju m iarkow ań szych .

Yarunki wyjątkowe dla PP. handlujących.
(fi. i Fr. Nr. 01639) ___   (3— 1)

K R O W  h o l e n d e r s k i c h
Mnści kawowej z hiałem, młodych, mlecznych, jest 

do sprzedania

w Wierzcho wistach
przy szosie Bctrokowsko - Kieleckiej , p om .cdzy  
S ta c y ja m i: P a r a d y z  i  B u d a  M ałe* 
n iecka -   ( 1 -  1)

będzie bawił jeszcze kilka dni w Petrokowie, i będzie 
udzielać porady dentystyezne.i przez ten czas w do- 
mu D -ra  <•! ii cksiibm na.______(1 —1)

m̂ 0 Y '

KROCHMALU KARTOILANEGC I  SYROPU

W . A. SCHO .TE id
W  PET RC K O W iE .

ma honor z a w i a d o m i ć  że z a w i e r a  o b e c n i e  z n o w u  h o i K r a l i t n  n a  d o s t a w ę  
k a r t o f i j  c z e r t i o n ; « l >  i  t c b n l l t e w j e l i  j i o  c e n i e :

Za dostawy we Wrześniu po rs- 1 kop. 25,
„ w Październiku „ 1 „

i , w Listopadzie „ i „ 15,
za korzec, wagi 280 funtów rosyjskich,—f r a n c o  f a b r y k a .

Kartofle białe o 10 hop. taniej.
P rz y  dostawie kolejowej cały fracht kolejowy bonifikcwany 11 zostaje.

B liż sz y c h  w iad o m o śc i u d z ie la  D y rc k c y ja  i Agenci:

PP. Zaleski w Petrokowie i 
M. Szancer w Radomsku.

I I
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URZEDMIK GOSPODARCZY,
K aw aler, potrzebny jes t do zarządu 
folw arkiem  25 włókowym, w pszennej 
ciężkiej zmmi, od S-go Jana. Offerty 
nadsyłać należy do dominium Czołczyn 
pr. Lutomiersk. (3  — 2)

Dominium
c z c ł  c z ^ j s r ,

p r. Lutomiersk 
m a na  sp rzedaż  z powodu p rzep e łn ien ia  obory

3 XRO vVY
doskonale do jące, z tych :

2 s z tu k i  k r w i  s c h w y tz - k o le n d e r
1 sztuka 3/4 k rw : holenderskiej.

T am że, z p o w o d u  zm iany  k ierunku hodow li owiec, 
do zbycia:

& B A R A Ń Y  cz y ste j k r w i  so u th d o w n .

P L A C ,
p rz y  E w angielickim  cm entarzu , nowej drodze, położo­
n y , narożny, zdatny  do postaw ien ia  korzystnego  za­
k ład u , je s t  do sp rzedan ia . W iadom ość u W łaścic ie la  
J a n a  M aciejow skiego, zam ieszkałego w m. 
P etrokow ie , p rz y  u licy  lirakow sk ie-P rzodm icśeie , obole 
kośció łka N. M a ry i P anny . (3 - 2 )

Administracyja

w Petrokowie,
ma honor zawiadomić osoby interesowane, żo posiada 
znaczny zapas o d g m t l k u ł a  i  n C n t i i w
j i l u i t i i ’., c l i ,  które odstępuje po 50 kop. za poje- 
gedyńczą skrzynię; parokonną po J 5  
—    (2- 2)

•Z pniaków  sosnow ych b ard zo  dobre, są  do sp rzed a n ia  
s w  dobrtrol K m 1 m.i s ta c y ja  pocztow a P rz ed b ó rz . N a 

m iejscu  po kop. 60, lub z dostaw ą do R adom ska k. 75 
•za korzec w agi 85 funtów. (6 — i)

D-r Krotowski
przeniósł mieszkanie swoje do domu W-go Z a l e s k i e ­
g o  przy  ulicy Petersburskiej (Kaliskiej). P rzy jm u­
je  chorych przychodnich, jak  dawniej, od 8 —10 rano 
1 Od 4 —6 po południu,

(p ac. 2) (6_4j

Parowa Fabryka Mebli Giętych

MARKUSA HENIC
w Częstochowie

Poleca swe W ) roby w niczem nieustepujące W iedeńskim a mianowicie:

Krzesła tak  zwane N r. 14 z szerokiem oparciem , sztuka po rs. 2 'k. 25 łącznie z upakow aniem . 
,‘jći „ „  N r. 14 z am orykańskiom i forneram i „  „ S k  35 „ „

Fotele, Kanapki, Tabureciki sprzedają  się również po cenach um iarkow anych. 
H andlującym  ustępuje się stosowny r i l b l l i .

( 6- 2)

Jest do sp rzed an ia  w każde, c h w ili

folwark
RYCHLOWISKO

p rzy leg ły  do m iasta Pctrokow a, sk ład a jący  się  z g ru n ­
tu  ornego m org 40, zabudow ań gospodarczych  inw en­
ta rz a  i don.u mieszkalnego. B liższa wiadom ość n .
J a s i e ń s k i e g o ,  w i i c »  M o s k i e w s k i  ( B y ­
k o w s k i e  - P r z e d m i e ś c i e )  , w  d o m u  
w ł a s n y m .  ( 3 - 3 )

DO 'YYNAJĘOŚA
W d imu H l i O T O W S k l G U O  daw niej i . V o i -  

S k i e j ,  p rzy  u licy  M oskiew skiej nap rzeciw  i jw io l a  
po-D om inikańskiege na dole: 2 m ieszkania po 5 pokoi 
z kuchnią, d rw aln ią , p iw nicą  i  w spólną gó rą .

W  domu daw niej i ł i e p r  h u i t . a k i e g A  dziś 
C ! .% S P .% B I . p rz y  u licy  M oskiewskiej naprzeciw  
Sądu Pokoju: Na I -em i na 2-ern p ię trze  2 m ieszkania 
po 4 pokoj.. z kuchnią, d rw aln ią , p iw nicą, schow an- 
kiem i w spólną gó rą , na 3-em  p ię trze  2 m ieszkania po 
2 pokoje z przedpokojem  sekuw ankiem , piw nicą, d rw a l­
n ią  i w spólną g ó rą . —  W oficynie w  su te ren ac h  m ie ­
szkanie o dw óch pokojach z kuchnią, o raz  3 m ieszkania 
po jednym  pokoju,

V  A toi A leksandry jsk ie j w dom,. K .%  [ I ł l i ł A l E -  
€ ł ł ł  od J - g o l ip c a n a  d o le jł.m ieszk an ia , jedno  złożo­
ne z 6, d ru g ie  z 5 pokoi z przedpokojem , kuchnią 
d rw aln ią , p iw nicą, sehow ankiem  i w spólną gó rą . Na 
1-em p ię trz e  5 ' pokoi przedpokój, kuchni d rw alu ia  
p iw nica, sekow inka i w spólną górą. Na 2-em  o .ę- 
trze  2 m ieszkania, je d n i  zfożouc z 6 pokoi 
p rzedpokoju , kuchni, schow anka p iw n icy  d rw aln i 
i wspólnej g ó ry , d ru g ie  z 4 pokoi przedpokoju  kuch­
ni d rw a ln i p iw nicy  i rsp ó ln o j góry , o raz po trz y  
pokoje kaw alersk ie  na dolo l-em  i 2-em  p ię trze .

W iadomość bliższa u Szeligowolnego, rz ą d c y  w ska­
zany ch  domów w domu daw niej ł l k u w k c z a  dziś, 
H Ó H  I)  W l C Z . ł  p rz y  u licy  L ute rańsidej w prost 
kościoła ftEw angielickiego na 1-em p ię trze .

( 6 - 3 )

W dobraoh

f i ' i
4 w io rsty  od s ia c y i kolei żelaznej G o r z K o w i c t s  
są do sp rzed a n ia  Ż n i w  j a r k a  K raszew skiego, tvlko 
p rzez  rok  używ ana; S i e w u i k  rzęd o w y  uo zboża, 
najnow szego system u, n ieużyw any; k ł l a  n l a ,  G .* h  
b d a r k a ,  M ł y n e k  ręczny  do m ie len ia  zboża na  
mąkę; ? S i e e z k a r n i A  m aia, ręczna , c l4 -ch  koszach- 

O bejrzenie  i n abycie  w Z arządzie  m iejscow ym .
(Pac . N r. 4> (4 —3)

Z A K Ł A D

M M M M I I OPTYCZNY

w Petrokowie od lak dsiewięciu egzystujący 
przy ulicy Petersburskiej, w domu W-go 

Stryżowskiego, wprost Cerkwi.

Z aopatrzony został w Zegarki zło te i  s re b rn e  w  wieł- 
kiin w yborze, Regulatory Frejburskie (B ekkera) w ró ż -  
nyoh fasonach , Zegary Paryskie brązow y pod k loszam i, 
m arm urow e, o k rąg łe  śc ien n e  tygodn iow e, zegary po­
dróżne, budziki czyli ekscytarze z cy fe rb la ta m i w  nooy 
św iecącem i (llum m ato ry ) Dewiski zio te  i  sreb rn e , de- 
wiski z trw ałe j iu u tacy J (B a łio is ) . Wszelkie reparacyjo 
zegarków  i m ecbam cznych  w erków  usku teczn iają  
z poręczeniem .

N adto zak ład  pow yższy z a o p a trz o n y  został w O ku lary 
i Binokie, Konserwy, Kornety teatralne różnej w ielkości 
i fasonów, Thermometry, Barometry m etalow e (A ueriod) 
mikroskOD’/, szkła powiększające i t. p. O kulary  i B i­
nokle w ziucie, sz y id k re o ie , rogu, aliuim niun sta li 
i a rg en ty n te  we w szystL icb  n um erach  0onvex i  OoncaT, 
szkia P e ry sk o p ijn e , szk ła  z k ry s ta łu  górnego, C ristąt 
do roche . W yroby w ym ien ione poebouzą z najlepszych 
fanryk Paryzkich, Rathenowskich i Wiedeńskich, i takowe 
sp rz e d a ją  s ię  po conacu p rz y s tę p n y c h .

U p raw ian ie  i sz lifo w an ie  szkieł odbyw a się
miej scu. (11-7,

FABRYKA w yrobów  p b a t er o w m y o k
i POSREBRZANYCH OALWANICZNIE

W dniu 20 Kwietnia r. b, otworzyliśmy sklep z wyrobami naszemi
przy Ulicy Krakowskie-Przedmieścia Np 4 1  (obok Hotelu Saskiego;

- W  W A R S Z A W I E .
W ystępując (10 uczciwego współzawodnictwa z firmami: które oddawna w Królestwie i Cesarstwie pozyskały zasłużo­

ne u. nanie, rozumiemy, żo tylko dobrocią wyrobów i ceną przystępną potrafimy zwrócić na siebie uwag : publiczności.
natożo- 

oboni 
sta­

rannością. Kliugi u noży są osadzane w spó.sób niedozwalający im wychodzić nawet po zanurzeniu we wrzącej wodzie.
Nadmieniamy w końcu, żc fabryka nasza przyjm uje zamówienia na wszelkie przedmioty platerowane i galwanicz­

nie posrelu-zane,.- zarówno do użytku codziennego jak  i do ozdoby służądc. '•
Rzo,lkiewicz, Zborowski i Surzycku

TU. i Kr, Ni\ 01546). ( 3 - 2 )
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ę r
Pigułki Żelazne B-ra Babuteau

L au rea ta  In sty tu tu  Francy:
Pigułki żelazne Elabuieau są. pokryte cukrom.
Liczne studya, dokonywane w szpitalach prafe professorów fakultetu paryzkiego w ykazały 

stanowczą, skuteczność p igułek  żelaznych Kab-uteau w następujących słabościach: błędnicy, bez- 
krwistości, w  utrathę/i krw i w ogólnej niemocy, wyBieiiczoniu, w rekonwalescencyi, w słabościach dzieci 
i wszystkich w ogóle niedoinaganiach spowodowanych brakiem krwi.

P igułki żelazne Rałrateau nie czernią zębów, dają się  traw ie  najsłabszym  osobom, nie 
powodując obstrukcy,.

K uracya  żelazna za pomocą p igu łek  H ab u teau  używ ana, je s t  bardzo oszczędną, stanowi 
ona bardzo m ały w ydatek dziennie'.'

rjfSleży w ystrzegać stę podrobień, i na wszystkich flakonach pigułek żela­
znych doktora kabuteau, znajduje się jako zabezpieczenia ouirka fair. yiri z pod^. 
pisent C lin  et C*« i m edal nagrody Tfioniyon.

N a b y w a jl im ż u a  w P a ry ż u  u Ciin et O  ulica K a ssy n a  N r. 14.
W Pioi i koa ie  sipad ułówny u tóp. (T<r.upf, SoezoiowsU i Spka,. \S %

f r KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS
wyrobu D-ra Clin Nagroda Montyon.

Kapsułki Mathey-Gaylus z esencyi drzew a sandałow ego w połączeń z esencya ni 
balsamieznemi są  zalecane przez lekarzy na choroby zastarzała i  nowopowstałe, białe upławy kobiet, 
na choroby kanału moczowego wszelkie przypadłości dróg moczowych.“

„Przyjem na ich forma ujęta w karuk  esencyonalnie połączony czyni użycie Kapsułek 
Mathey-Gaylus możliwem dla osób najw ątlejszych i nie szkodzi w nlezćiu żołądkowi,"

(Gazeta Szpitali Baryzkich.)
Szczegółowy opis dodaje się do każdego flakonu.
Nale: y w ^sf-zegac się podrobień i na zabezpieozer >e każdy flakon kapsu­

łek M athey Caylus zaopatrzonym  je s t w m arkę fabryki oraz w podpis Glin et 
C - i m edal nagrody Montyon.

N abyw ać można w Paryżu  u Clin e t C>” ulica lla ssy n a  Nr. J4.
W  Piotrkow ie sk ład  główny u Pp . Gampf, Soczołowski i Spka

Do apteki
M. C Z Y Ż E  W iC Z A

w  Petrokcwie
potrzebny jest

UCZ E Ń.
Wjadom oso na miejsca. ( 4 - 4 )

Kowo otworzono

FABRYKA KWJATÓW
ANTONINY DĄBROWSKIEJ

w  P e tro h o w ic,
plac Aleksandrowskij dom Anfdowa.

W yrabia wszystkie katanki K w i a t ó w  po cont-ob 
umiarkowanych. Podejmuje się nauki kwiatów. 
_________    ( 3 - 3 )

&

P A B E Y K A

Maszyn i narządzi li olmczych 
Wozów i Bryczek

W . W A L D E R O W I C Z I  S t
w Szydłowcu (Gubernia Radomska.

i 3PXO- CJŁ.K3C
Z BRO M KU  K A M F O R Y

D oktora  Glin
Laureata fakultetu  medycznego w Paryżu.— Nagroda Mordy on.

K apsułki i P igułki 1$ -ra  Cll-ł, z bromku kamfory używ ają  się w chorobach neruowych, 
mózgowych, w dolegliwościach sercowych i dróg oddechowych, o .a z  w  n as tę p u ją c y c h  p rzy p ad ło śc iach . 
astmie, bezsenności, kaszlach nerwowy h, spazmach, pulgitacyaćm| kokluszach, epilcpsyi, hysieryi. konteul- ■< 
syach, Zawrotach gluwy, zagłuszeniu‘ jjorącskach, migrenie, w  chorobach pęcherza i dróg ury ntnfpjch i na 
uspokojen ie  ca łego  organizm u.

Nńleżjf w ystrzegać się podrobienia, i każdy f.uiEon jako  gw arancy >. zaopa­
trzony jes t w m arkę fabryki, oraz podpis Glin et G'“i merts lcm nagrody Montyon.

Naby wać możno, t.t P aryżu  u Clin et O  ulica R assyna Nr. 14.
W  Piotrkowie sk ład  giówny u Pp. (ram pij Soezułowski i Spka, gdzie znajdują się jedito- 
cześnie pigułk i żelazne d - ra  Rabutenu.

‘ ' ' , . A f  ' ; (20-18)

NOWE MIASTO nad P3JCĄ
gu b . P e tr o k o w s k a , p o w ia t  H a w s lii ,

W lb t l .E C Z lIC A
Zakład ca ły  rok w 'e c ie  i w zim ie o tw arty , L eczy  p rzew ażnie i najskuteczniej choroby  nerw ow o, 

k a ta ry  wogóle, a szczególniej żo łądka, kiszek i m acicy , p r z e k r w i e n i a  w ą t r o l j  i śledziony, roum atyzm y, 
hii d o irw io tość , zakażen ia  sy fiiis ty czn e , rtęc iow e i zim niczne, bezpłodność, otyłość i okólne osłabienie .

kąp ie le  zimne, c iep le , parow e, m ineralno  i rzeczne, te  osta tn ia  w łazienkach w vuudow anych na  rzece. 
N ajnow sze i  najkom pletn iejsze p rzy rz ąd y  do leczen ia  zimnowodnegn, G im nastyka, W o^y  m in e n ln e , Mleko
W krow iarn i u rządzonej w ogrodzie zakładow ym . W zak ładzie  100 pokoi 21 pościelą. O bszerny a p a r ta ­
m en t gościnny z fo rtep ianem  i b ilardem . D yje te tyczne  stołow anie c h o ry c h ,_ pod bezpośredi. nn zarz.adom 
ad m in is tracy i, i śc is łą  kon tro lą  lekarzy  zakładow ych. C zyte ln ia  dzieuników i książek. Dwóch sta ły c h  l e ­
k a rzy  w zakładzie . W  m iesiącach  le tn ich  dw a ra z y  dziennie muzyka.

Całkow ite u trzy m an ie  dzienne z m ieszkaniem , stołem , )ecze r’»m, łazienkam i, g im nastyką i czy teln ią , 
kosztuje: w pokoju oddzielnym  rs. 3 kop , 0 , w pokoju w spólnym  rs. 1 kop. 50.

"Wiele famili jnych mieszkań w mieście , dogodnych na letni pobyt 
K om unikacyju z W arszaw ą Karetami p rzychodzącem i z zakładu.
K a re ty  zakładow e odchodzą z W arszaw y: od 1 do 15 m aja, we Ś rody  i Soboty.

od 15 m aja do 15 czerw ca, we W torki, Czwartkj i Soboty,
od 15 czerw ca codziennio- 

Szczegółow ych objaśnień udzie la  ad m in is trrc y ja  zakładu w Nowym m ieście nad P ilic ą , lub w W ar­
szaw ie  ap teka  H . K ucharzew skiego, Senatorska 480.

Lekar^p 7akładir i B i e l i ń s k iLekarze zaMaau j x>1. R ^ ec zM o w sk i.
(R. i F r. Nr. 01161) ( 1 2 - 4 )

Poleca wyroby swoje pp obywatelom m, Petroko- 
wa oraz^ gubernii, podejmuje się również reperacyi i 
urządzeń maszyn parowych i w ./elk ich  maszyn rok* 
niczych i przemysłowych.

W sprzedaży pośredniczy \ r w e r y  Szw ej > 
c e r  Ajent Warszawskiego T ow arzystw a Ubezpie­
czeń od Ognia, zauneszkaly w Piotrkow ie p rzv  ulicv 
Petersburskiej (Kaliskiej), wprost kościoła po B er- 
nadyńskiogo. (p j__

8 3 S 8 8 3 S H

~ZZ Y M S H O lY N aS

‘ •» D o  dzisiejszego numeru dołącza się
arkusz 6-ty powieści W ilkie Col­

l in s '^  p. t. „ T a je m n ic z y  Pałac,” w przekładzie 
z angielskiego S t. -luagowskiej.

R edaktor i w ydaw ca M irosław  D o b rzań ski.

HouBoJ cho ąeBsypoio W  drukarn i F . Beichatow skiego w  Petiokow ie.


